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S k o r o p a d s k i  o b a l a  u s t a w o d a w s t w o  r e w o l u c y j n e .
**ayer:

—  Braun: „Trudno się bawić w proroctwa, co dostaniemy z Ukrainy". —  
Skład nowego ukraińskiego rzędu —  głównie rosyjscy kadeci... —  Erzberger. „W ten

sposób odbudujemy kolos rosyjski".
ro przewrocie na Ukrainie.
. Z  rekw izytorn i h istorycznej w yłon iła  się  p ostać  
hetmana ukraińskiego. H etm ana „in paxtił»us“ nie* 
ł *fco, b oć z tem  p ojęciem  w iąże s ię  w ładza, wyroa 

z wojska.
P o roku 1709 <— p o rozgrom ię p od  P o łtaw ą pry* 

«ty b yły  szerok ie p lany Jana Koledyńskiego<*Maze~ 
Po nim  buław ę hetm ańską na Zadndeprzu o* 

,*<*ymał b y ł Skoropadski, przodek ob ecn ego  het* 
•tana.

R óżn e k o le je  p rzech odziła  o d  czasów  Bohdana  
C hm ielnickiego p olityka  ow ych  hetm anów , wyra* 

lub oglądająca s ię  na państw a ościen ne:  
°d  W yh ow sk iego  i urnowy w  Hadzdaczu, która mi a 

unię polskoL itew ską „ztryaiizow ać", jakb y się  
rzek ło  i stw o rzy ć  w  niej trzeci człon: w . ks. 

Ruskie; od  D oroszen ld , k tóry  m arzył o  w ytworze*  
^iu p a ń stw a  h o łd ow n iczego  w  stosunku  d o  T urcyi 
**• p od ob ień stw o  hospod arsfw  w ołosk ich , od  
p hm ieln ick iego  Jurka (syn a  Bohdana), k tóry  raz 
Ru P olsce, p otem  ku T u rcyi ciąży, o d  Sam ojtow i- 
Jza, k tóry  trzym ał się  M osk w y  i p lany D oroszem  
ki W n iw ecz obrócił, o d  Orlika, k tóry  m arzył o 
^krain ie pod  protek cyą  T urcyi i  S zw ecyL .

Nową komhinacyę tworzy hetman Ukrainy z ra­
mienia Niemiec, hetman, jak zaznaczyliśmy bez 
^oj-ska z naeznanemi dotąd kompetencyami —■ 
^at jiniast z granicami Uikrainy, zarysowanymi, jak 
Ja .adnego autentycznego hetmana w dziejach nie 
"ywało, hen do Mielnika, niemal zatem pod Dro­
hiczyn nadbuźny.

Charakterystyczny jest bardzo n o w y  gabinet 
ł*od tym czasów cm  przewodnictwem Wasilenki.

Minister oświaty i tymczasowy minister spraw 
Zagranicznych Wasilenko (kadet), minister spraw 
Wewnętrznych i tymczasowy minister poczt i tele* 
&afów Łyzohub (lewicowy październikowiec) dzia* 
J»cz ziemski, minister handlu i przemysłu Gutnik, 
uyly adwokat, przewodniczący komitetu chłopa 
*kiego w Odessie, minister finansów Rechepecki, 
•'minister rolnictwa Wagner, minister aprowizacyj* 
Jy Topolewski ekonomista, minister zdrowia pu« 
, lic mego dr Lubiński, dyrektor instytutu bakteryo 
*°gicznego w Kijowie, minister komunikacyi Bu* 
*-®ofco (którego „Vossische Ztg.“, nazywa przy* 
'''ódcą kadetów rosyjskich na Ukrainie), były dy* 
fęktor podolskiego towarzystwa kolejowego, mi* 
hislsr spr awiedii wotści CzubińskS, kadet, znany 
r̂oi£sor prawa karnego były profesor uniwersyte* 

h* petersburskiego, minister wojny Śliwiński, do* 
ychjczasowy szef sztabu generalnego (według 

Wopsische Ztg.‘ miałby to być Polak), wkońcu 
iJOnJrolor państwowy Afanajew, były profesor e* 
c^Dęmii społecznej kijowskiego uniwersytetu, pó= 
^ ie j dyrektor kijowskiej filii banku państwowego.

Afamanem kancełaryi polowej hetmana został 
Chanienko (nazwisko znane z historyi 

y^zączyzny, gdzie jeden Chanienko rywalizawał
Dóroszcnką). 

n Charakterystycznym nazwaliśmy ten skład; wi* 
?upy w nim przeważnie ludzi, których za cza* 

“rosyjskich niktby był o żadne ukraiństwo nic 
°sąjiził. Najsilniejszy podkład tworzą w nim k a* 

^ c j i .
v spójrzmy w dyskusyi nad oświadczeniem wice- 
j Jądlerza Payera na krytykę posła Erzbergera, 
i l f rT 'wyraził'" obawę, czy taktyka niemiecka na 
^ J ^ in ie  nie doprowadzi do odbudowy kolosa ro*
• 3Sijiego.

o k a leczen ie  R osy i uczyn i z  n iej wobec N iem ie c  
nieprzejednanego w roga i  te  N iem c y  ob ciążyćb y
s ię  m usiały h istorycznym , ciężkim  zadaniem  wie* 
czystego  p odtrzym yw an ia n iem ocy  R osyi, O tóż po* 
ii tyk  a N iem ie c  rozw aża zapew ne n iejed ną modtli* 
w ość. Z atem : w yforytow an ie k ad etów  w  K ijow ie  
m ogłob y  b y ć  traktow ane jako pobudka dla kade* 
tów  petersburskich.

W ojska n iem ieck ie sto ją  w  W yborgu —  w  po* 
bliżu Petersburga, zn oszą  tam  czerw oną gw ardyę  
finlandzką —  tam tejszą  analogię bolszew ików ; 
w zyw ali na p om oc arm ię n iem iecką „biali" fin ­
landzcy. ob óz burżuazyjny —  k tóry  za m iedzą, w  
R osyi p odporządkow ał s ię  najsilniejszem u obozo* 
w i burżuazyjneanu kadetom .

M oże taki m om ent brany jest pod uwagę.
M oże n aw et w ob ec  innej R osyi, n ie boLsżewi* 

ckiej lecz  d yn astyczn ej sfery k ierow n icze w  Niem *  
czech  n ie  lęk a łyb y  s ię  tego, co  jako przestrogę 
w  stosun k u  d o  U krainy w ym ien ił Erzberger?

B yle R osya  n lerew olucyjna zrzekła s ię  B ałtyku  
z pewmeani przyległościam i czy  buforam i dla Nie* 
m ieć. A  w te d y  zam ilkłyby zarzuty tych  publicy­
stów , k tórzy  obaw iają się, że N iem c y  stw arzają  
sob ie  w ieczy sty  ciężar utrzym yw ania R osyi w  
bezsile.

K to  zbada dziś, jak ie sn uć s ię  m ogą p lany nie* 
m ieckie na w szelk ie ew entualności, k tórych  splo* 
ty  zm ieniają się  też. Jedno jest w id oczn ym , iź  
N iem c y  chcą obok  dążenia do ek sp a n sji zgładzić 
„gniazdo rew olucyi" na w sch odzie . P ozatem  m ieć 
traktaty  h and low e i p ew n ość zboża.

W róćm y jed nak  do hetm ana U krainy. „N am a* 
szczał" go na godność hetm ana biskup c  z e  h r y  ń» 
s  k i (dla dodania obrzędowi barwy kozack iej) 
N ik od em .

Z am ieszkał on w  pałacu carskim  w  K ijow ie. —  
Blasku zew nętrznego mu n ie  poskąpiono.

„Diło" wylicza, żc Skoropadskij może reflekto* 
wać wśród U k r a i ń c ó w  na przychylność ty lko  
wyższych wojskowych, właścicieli ziemskich, za­
możniejszych włościan i tej części intdigemcyi, któ 
ra grupuje się w partyach socyalistów*,,samostij* 
nyków" (niepodległościowców) i socya 1 istów*fed e * 
ralistów. 'i 1 '

Że Skoropadskij może mieć zwolenników i 
wśród inteligencji ukraińskiej, notabene z przy* 
domkami socyali stycznym i —i to chyba więcej, niż 
można było oczekiwać.

ę ^  'drugiej strony znów rozpatrzmy się w całym 
pism niemieckich, w których odkąd za* 

sie forsowna „regulacj a wschodu" przez .
'ćTńcy, wyrażano obawę, że tak wszechstronne j

Wicekanclerz Paytr o zajściach 
na Ukra.nie.

„T eorye kom unistyczne"  starej Rady. — A ntynie*  
m iecki k om itet z  m inistram i na czele; zam ierzano  
p on o  w ym ordow ać w szystk ich  niem . oficerów . —  
Z ato  n o w y  rząd je s t  bardzo potu lny; u zn aje sądy  
p o low e i  t. d. —  Z a  p om oc n iem iecką na U krain ie  
n ależy  s ię  o czy w iśc ie  od  U krainy —  odszkodo*  
w anie. —  C harakterystyka p. Skoropadskiego. —  
C óż w  końcu  d ostan iem y z  U krain y?  —  „W  pro­
roctw a trudno się  bawić" —  słusznie pow iada pod* 

sekretarz Braun.
W głównej komisyi parlamentu niemieckiego 

przemawiał wicekanclerz P e y  e r  o kwestyi ukra  
ińśkiej. Ukraina — mówił — wyraźnie zobowią* 
żała się po dzień 1 lipca dostarczyć co najmniej 
milion ton zboża. Doświadczenie pouczyło nas je* 
dnak niebawem, że rada n ie je s t  w m ożn ości w śród  
ludności uwydatnić swojej powagi i  spowodować 
ludność do oddania zapasów zboża. Nie pozostało 
więc nic innego, jak starać się  samodzielnie o do* 
stawę zboża zgodnie z traktatem.

R ada w  ostatn ich  czasach traciła coraz to  wśę* 
cej grunt p od  nogam i. U p orczyw e trw anie przy 
teoryach  k om u nistyczn ych  nie znachodziło  a  
w ięk szości w łościan  posłuchu i zd aje s ię  spowodo*  
w alo g łów nie upadek rady. W  każdym  razie upa­
dek  sp ow od ow an y  zosta ł przez w łośc ian  ukraió* 
sk ich , a n ie  przez n asze organa. R ozporządzen ie  
w  spraw ie upraw y roli zosta ło  w yd an e d la  tego. 
p oniew aż w o b ec  grożącego w yw łaszczen ia  *iwmt 
w yn ik ło  n ieb ezp ieczeń stw o, ż e  w ięk sza  część  
b ęd zie  nieupraw ioną.

C o się  ty cz y  u w ięzien ia  cz łon k ów  rządu w ra* 
d zie, to  w  n o cy  24 k w ietn ia  u w ięzion y  zosta ł dy* 
rektor banku ukraińskiego D obryj, U w ięz ili go  
trzej uzbrojeni ludzie, k tórzy  podali, że  d zia łają  
z  polecen ia  k om itetu  ratow ania U krainy. T en  ko* 
m itet, za łożon y  przed n iedaw nym  czasem , m ini 
ten d en eye an tyn iem ieek ie. D o  k om itetu  tego  
ża ło  także kilku m inistrów . C złon k ow ie k om itetu  
m ieli m ięd zy  in nym i na celu w yp ęd zen ie  N iem có w  
z  kraju. N a  k onferencyi, która kilka dni przedtem  
s ię  odbyła,
p oru szon o m y śl w ym ordow an ia w szystk ich  offc 

rów  niem ieckich.
M arszałek p oln y  Eichhorn w  porozum ieniu z am* 
basadorem  zarządził

w zm ożon y  stan  ochrony na U krainie.
sto sow n ie  do której w szystk ie  przestępstw a prze­
ciw k o  porządkow i i spokojowi publicznemu m iały  
b yć karane przez sąd y  p olow e. W d rożon o w ięc  
p ostępow an ie sąd ow e i zarządzono u w ięzien ie o* 
sob istości, k tórych  nazw iska znane są  z prasy. Ż e  
uw ięzien ie p oszczególnych  osób nastąp iło  na ra* 
dzie, je s t  ubolew ania godnym  fałszjrwym  krokiem  
organów  w ykon aw czych .

N o w y  rząd ośw iad czy ł sw oją  zgod ę na zapro* 
w adzone sąd y p olow e.

W każdym razie n o w y  rząd ośw iadczył, że 
pierw szem  zadaniem  jeg o  b ęd zie  zaw arcie długo* 
term inow i gospodarczej u m ow y z  m ocarstw am i 
eentralnem i. Dalsze umowy specjalnie co  do 
odszkodow ania, jak ie m a się  zapłacić za naszą po* 

m oc w ojskow ą, 
ustalone będą w ciągu dalszych obrad.

M ow a Scheidem anna.
Pos. Scheidemann prosi przedewszystkiem o po* 

danie do wiadomości rozporządzenia marszałka 
polnego Eichhorna. Wyraża zdziwienie z powodu 
rozwoju wypadków n'a Ukrainie. Jeżeli podobne 
niebezpieczne eksperymenty na Ukrainie będą po* 
pierane, to
b ęd ziem y zm uszeni u trzym yw ać w ielkie w ojsko  

dla okupacyi.
Przedstawicielowi ukraińskiemu w Berlinie od­

cięto połączenie z Kijowem. Hetman Skoropadski 
nie ma za sobą narodu. G d y  byl k and ydatem  d o  
k on sty tu an ty  rosyjsk iej otrzym ał ty lk o  200 gło* 
sów , a gdy k and ydow ał d o  k on sty tu an ty  ukraió* 
sk iej m iał ty lk o  9 g łosów . T o  oświetla całą sytua* 
cyę. Sprawa nie przedstaw ia się ja k o  trwała.

Poseł E r z b e r g e r  oświadcza, że ta> sama myśl, 
która zmiażdżyła kolos rosyjski, czyni wszystko, 
by go znów odbudować. Samowola podrzędnych 
kól wojskowych niszczy wszystko, co dotąd wy* 
budowano. Także na Litwie zmniejszają się sym* 
patye dla Niemiec. Prąd moskalofilski zj'skuje gó* 
rę, skoro chce się naród połączyć unią personalną 
z Niemcami.

Podsekretarz B r a u n  oświadcza: Zawarty też 
został nowy układ, wedle którego rząd ukraiński 
ma dostarczyć mocarstwom centralnym zboza, a
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jeżeli się  to  n ie  uda, to  m ocarstw a centralne mas 
ją  p raw o postarać się  o  to  zb o że  w e w łasn ym  za­
kresie. W  obecnej chwili jest rzeczą nadzwyczaj* 
nic trudną bawić się
w  proroctw a co  d o  tego, c o  m y  z  U krainy dosta* 

niem y.

Z frontów wojennych.
N a zachodzie.

Biuro W olffa  stw ierdza, że  Niemcy „związali 
głów ną m asę w ojsk  angjo*francuskich na takim  
froncie, iak iego  ży c zy ło  sob ie  niemieckie kierów ni* 
e tw o “.

Kontrataki angio*francuskie pod Kenrmei i Raił. 
leni trwają dalej i  możemy śmiało powiedzieć, że 
dopóki koalieya rozporządza ciągle jeszcze niemi* 
szezoitemi rezerwami, dopóty na północno*zacho» 
dniej widowni boju ważyć się będą losy Flaadryi.

N iem cy zaś starać się b ęd ą  w dalszym  ciągu  
przem ęczać n ieprzyjaciel a, n ie m ogąc posuw ać się  
dalej.

N a  polu walki pod VjBers—Bretonnetrs i  na za. 
chodnim  brzegu Avre w zm ożon a  d ziała lność arty- 

v leryi.
W  Fłnhmdyi.

Biuro W o lffa  d onosi: „W ojska tdemiccfcóe w  
zw iązku z  batalionam i fińskim i (b ia łą  gwardyą, 
przyp. R ed .) zaatak ow ały  n ieprzyjaciela  m ięd zy  
Lathi a T aw astehus, okalając go i  p o  pięciodnio*  

v w ej b itw ie  m im o zaciętej ob ron y i  zrozpaczonych  
prób przedarcia się , p ob iły  go  stan ow czo . W ojaka  
fin landzk ie zagrodziły  n iep rzyjacielow i drogę od* 
w rotow ą  k<u p ó łn ocy . O b staw ion y  z e  w szech  stron  
nieprzyjaciel po n ajc ięższych  k rw aw ych  w alkach  
z ło ży ł broń. W zięliśm y  20.000 jeńców , 50 armat, 
200 karabinów  m aszyn ow ych , ty siące koni i  wo* 
zów “.

Z ostatn ie! chwili.
Zdrada pod Carcano.
Wyjaśnienia min. obr. kraj.

W odpowiedzi na interpłacyę posłów Hartla i 
tow. w  sprawie zdrady na odcinku Carcano we 
Włoszech, złożył minister obrony kraj. wyjaśnie­
nie, w  ktćrem stwierdza, źe 18 sierpnia udało się  
(Włochom wtargnąć w  pazycye wojsk austrmwę* 
giersłdch pod Carcano, bez uprzedniego przygoio= 
wania artyleryjskiego. Atak włoski dotarł aż do  
pierwszych stanowisk artyleryi. Nadzwyczaj kry* 
tyczną sytoacyę poprawił tylko kontratak oddzias 
łów z sąsiednich odcinków frontu. Atak włoski byt 
następstwem zdrady, popełnionej przez oficerów 
V  batalionu 1 bośniackoshercogowińskiego pułku 
piechoty czeskiej i słoweńskiej narodowości. Oli* 
cerowie ci, oraz kilku żołnierzy
porozumieli się na kilka dni przedtem z  Włochami,
dostarczyli fan wszelkich planów z  dokładnem za* 
znaczeniem stanowisk baterył, karabinów maszy* 
nowych, k om en d  i  rezerw . W ło si w y zy sk a li tę  d o . 
godną sp osob n ość d o  w ykon ania  szerzej zamierżo* 
nego przedsięw zięcia . Ściągnęli w  tym  celu auto. 
m obilam i i  k oleją  kilka św ieżych  batalionów .

„ N A P R Z Ó D "

Z drajcy, w yżej w ym ien ien i o ficerow ie, p row adzili 
w łosk ie  k olum ny d o  p o zy cy i austryackich, 

a przedtem  postarali się o  usun ięcie prze. 
szk ód  i  o  zm n iejszen ie  stanu aimumcyi karabinów  
m aszyn ow ych  w  obrębie odcinka.

G d yb y  n ie  m ęstw o  w alczących  w ojsk  austrya* 
ckich, u dałoby się  W łoch om  n apew no w ielk ie  
przełam anie frontu p od  Carcano, a  eona jurniej o* 
panow anie tam tejszego  m ostu.

Z  in form acyi „D iła“.
„Diło" w  N rz e  101 donosi, iż ostatn im  czynem  

zn iesionej M ałej R ady b y ło  uchw alenie na posie* 
dzemiu z 29 k w ietn ia  k on sty tu cy i dla republiki 
ukraińskiej, przyczem  prof. H ruszew sk iego  obrano  
prezydentem  republiki.

N a  H ruszew sk iego  m iał m iejsce zam ach. Jakiś 
złoczyń ca  —  p isze „D ilo“ —  przebrany za Strzelca  
ukraińskiego, W ykonał ów  zam ach, przyczem  go 
lek k o  zranił. N a d  spraw cą dokon ali strzelcy  sa» 
m osądu. H ruszew ski znajduje się  ob ecn ie  pod o* 
obroną strzelców  w  ich  koszarach.

„D So" n o tu je  w  tym że N r  101 pogłoski („czut- 
k y“), ja k o b y  d yw izye  ukraińskie u tw orzone z jeń* 
Ców, a będąc© ńa froncie bolszew ick im , sz ły  na 
K ijów  dla obrony Centralnej R ady.

Pogłoski o  dyuastyach.
„A  U j s a g “ zw raca u w agę n a  m ające ttastą* 

p ić  zaręczyn y  sytta arcyks. Karola Stefana, Karola  
O lbrachta z córką króla bułgarskiego N adieżd ą.

Car w Jekaterynburgu na Uralu.
Reuter donosi: Były car, carowa i jedna z ich 

córek zostali na rozkaz sowietu przewiezieni do 
Jekaterynburga, ponieważ rzekomo chłop! z oko* 
licy Tobolska i grupy monarchistów starali się do* 
pomóe im do ucieczki. W rozporządzeniu sowie* 
tu niema wzmianki o  carewiczu.

Sp ra w y  partyjne.
Zebranie partyjne od b ęd z ie  się  w e środę 8»go 

maja 1918 o godz. 10 rano w sali Związku stow. 
rob. Dunajewskiego 5, II p.

Porządek dzienny: Wnioski na kongres.
Wstęp za okazaniem legitymacyi partyjnej,

Krakowski Komitet miejscowy P. P. S. D.
Posiedzenie krakowskiego Komitetu miejscowe* 

go od b ęd zie  się w e  w torek  7 maja 1918 o  godz. 7 
wieczór w  Z w iązku  Stow. rob. D un ajew sk iego  5, 
III piętro.

Przesilenie teatralne.
Za afer tea tra ln y ch  o trz y m u je m y  od  k ilk u  

d n i szereg  p ism  w  sp ra w ie  tea tru  k ra k o w sk ie ­
go . W sz y s tk ie  św ia d c z ę  o  z a n ie p o k o je n iu  co  
do lo só w  tea tru . P rz y ta c za m y  jed n o  z n icli:

Od czaeu  um iastowienia, a raczej od czasu 
„umagistratowdenia“ teatru  im. J. Słowackie­
go, opinie, publiczna zbyt często niestety niepo-' 
kojona jest wadoimośeiatni o zmianie dyrekcyi. 
Jest to dowód, że coś niezdrowego dzieje się 
w m agistrackich rządach teatrem . I nie może 
być zdrowia tam , gdzie k lika chce hyć nie tylko 
„sekretaryatną", ale i sekretną... Koło spraw 
teatralnych stworzyła' się bowiem u nas nie­
bezpieczna klika, na  czele której sto ją osoby, 
ocierające się o prezydyum i pewni blizcy kre­
wniacy zasłużonych m atadorów wyborczych 
z klubu rmeazćzailakiegó. Sympatycznym jed­
nostkom tym  nie na rękę jest na  krześle dy- 
rekeyjnem każdy człowiek kultury. Radziby ob­
sadzić to stanowisko kimś uległym, kto nie 
chciałby mieć „fanaberyi** artystycznych, ktoby 
się chętnie dostosował do poziomu duchowego 
tyćh, którzy tea tr chcą mieć tylko przedsię­
biorstwem. , Dlatego to klika za wszelką ceno 
chce nominacyę dyrektora Ubić w  ciasnym  i 
sekretnym  kole komisyi teatralnej, której człon 
kowie idą potulni© na pasku...

Być może, ża takie załatwienie sprawy doga­
dzałoby p. sekretarzowi prezydyalneunu; być 
może, iż dogadzałoby to i długoletniemu ka- 
śyererwi teatru, patrzącem u na kulturę prze i  
ścianę banknotów — ale z takim  stanowiskiem 
nie pogodzi się ku lturalna część Rady m iasta. 
Nie! Ilada nie pogodzi się z zapatrywaniem, że 
tylko chemik, ceramik, winiarz lub spećyali-
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sta  od ubezpieczeń, cz y li t. zw . kom isya te­
a tra lna — w której akurat nie teraz  zab rak ł 
jedynego kompetentnego członka ś. p. Lucyań9 
Rydla — ma prawo decydowania o losach kul' 
tu ry  teatralnej w  Krakowie.

Przeciwnie Rada m iasta w sparta należytą d)" 
skusyą ma prawu i obowiązek zadecydowani** 
komu m iasto i jego obywatele chcą powierzy0 
losy nie „przedsiębiorstwa", lecz placówki 
światowej i ku lturalnej. Niepodobna, żaby byk1 
inaczej, niepodobna, żeby dziś właśnie, W tak 
doniosłym momencie dziejowym garstka ,,uj*>' 
Mo nych'1 m iała o tem. decydować! Tych kilk* 
słów na potrzebę dyskusyi, w  której poruszy* 
należałoby sprawy, które dotychczas chciant 
ukrywać wstydliwie.

 u . . . j u i _   j__ m_ i _ i_ j_________

K R O N IK A .
P osłow ie  socya listyczo i Bobrowski, Klemensie* 

wioz i Móraczewski wysłali do Nacz . Komendy 
Armii nast. telegram: „Robotnicy - państwowych 
salin galicyjskich głodują skutkiem braku chleb*
1 nlięsa v , v . ' , v * ‘ . .* .v„Y , Prosi*
m y  usdnic o n atych m iastow e środki zaradcze i * 
zezw olen ie  na komunikacyę z granicznymi obsza* 
rami Królestwa".

T en  sam  telegram  (z dodatkiem : „i o  przyzna* 
n ie jed norazow ego w ydatnego  dodatku a pro wiza* 
cyjoego  (H ungerzulagc) dla sierot i w dów , robotni* 
k ów  i prow izyonśstów ") wysłano d o dra Seidlera, 
m in. skarbu, m in. T w ardow sk iego i urzędu żywno*  
ści ow ego  w  W iedniu .

O dbudow a w s i  w  p o w ia ta c h  p odkrakow ekteh- 
Jaik j u i  d o n o s iliśm y  k o n feren cy a  rep rw zm ten -  
tó w  p o w ia tu  krakorw skiogo, p o d g ó rsk ieg o  i w ie ­
lic k ie g o  w y b ra ła  n a  p o sied ze n iu  w  d n iu  38 
k w ie tn ia  b. r. ś c iś le jsz y  k o m itet, z łożon y  z  p re­
z e só w  R ad p o w ia to w y ch  i p rezy d y iń ń  im  K ra­
k o w a , p o s łó w  oraz  o sób  p rzez n ic h  k oop tow a-  
n y ch , k tó r zy  od  ty g o d n ia  o p ra co w a li projedet
m ery to ry czn eg o  z a ła tw ie n ia  żą d a ń  zn iszczo ­

n y ch  g m in  d aw n ej tw ierd zy  k ra k o w sk ie j.
K om itet t m  śc iś le js z y  od b y ł w  d n iu  4 m a ja  

p o sied zen ie  w  sala M agistra tu . N a  wsrtępfa 
p rzew o d n iczą cy  p rezy d en t m . F ed o ro w icz  "za­
w ia d o m ił ob ecn ych , że  rząd  d z ię k i en erg iczn y m  
s ta ra n io m  m in is tr a  T w a rd o w sk ieg o  w y d a ł już  
te le g ra fic zn e  p o lec en ie  Centrala o d b u d o w y  k ra ­
ju  p rzy s tą p ien ia  b ezzw łoczn ego  do o d b u d o w y  
w s i zb u rzon ych  w  d a w n y m  re jo n ie  fo r t oczn ym  
m . K rakow a. P o se ł T e tm a jer  u z u p e łn ił tę  ■wia­
d o m o ść  szczeg ó łem , że m irałsteratw o sk arb u  
p rzyzn a ło  ju ż  n a  te n  ce l k red yt do w y so k o śc i  
20 m ilio n ó w  koron.

P o  d łu ższej d y sk u sy i p rze d e w szy stk iem  po­
ru szo n o  sp ra w ę u s ta w y  o  o d b u d o w ie  k ra ju , 
k tó rą  c. k . rząd  w in ie n  w y d a ć  w zorom  pań­
s tw a  n ie m ie c k ie g o , a  k tórej b rak  d a je  s ię  o d ­
c z u w a ć  w  d o ty c h c za so w y m  sp o so b ie  p rzepro­
w a d za ją cej s ię  od b u d ow y. Co d o  o d b u d o w y  s a ­
m ej Wsi w  ob ręb ie d aw n ej tw ier d z y  k ra k o w ­
sk ie j , k o m ite t  p o s ta n o w ił w y cz ek a ć  n a  d oty­
cz ą ce  rozp orząd zen ie  c . i k . rząd u , a  d op iero  
p otom  za ją ć  o d p o w ie d n ie  w ob ec n iego  s ta n o ­
w isk o . /

Rozdawnictwo k art cu k ro w y ch . M a g is tr a l 
p o d a je  d »  w ia d o m o śc i, że  k a r ty  cu k ro w e n a  
m iesiąc m aj w y d a w a ć  s ię  b ęd zie  w  B iu ra ch  
okręgowych w  d n ia ch  7 i 8 b. nu, tj. w e wtorek 
od godz. 8 ran o do 2-giej p o p o łu d n iu  i  we śro­
dę o d  godziny 9-tej do 12-tej w  p o łu d n ia  Po 
odbiór kart dla lokatorów zg ła sza ć  s ię  w in n i  
jak zwyczajnie w ła śc ic ie le , w zg lę d n ie  zarząd cy  
realności.

Masarnia m iejska w K rakow ie, celem  o h m żen is  
wysokich ccn, dyktowanych ludności przez masa* 
rzy krakowskich, urządziła stałą sprzedaż kiełbas 
od 4 maja na razie w każdą so b o tę  w  dw óch
jatkach miejskich, w Podgórzu przy ul. Kalwaryj* 
skiej i w Krakowie na pi. Jabłonowskich, sprze­
dając ł klg. po 13 K.

Wobec tego, że masarze krakowscy i podgórscy 
! żądają za 1 klg. kiełbasy powyżej 20 K, jest to 
] istotnie znaczne obniżenie; należałoby zatem u* 
j żyć całej energii ze strony prezydyum i komisyi : 
j aprowizacyjnej, aby masarnia miejska mogła o* 

trzymywać tyle żywego towatu do wyrobu tych 
masarskich artykułów, by mogła sprzedawać wę* 
dlrny w większej ilości codzień.

Na d och ód  O p iek i le g io n o w e j, staraniem  Se- 
kcyi dochodowej Departam entu Opieki N. K. N- 
w* Krakowie odbędzie się dnia 7 b. m. o 3 popoł- 
w teatrze m iejskim  ludowym przedstawianie, 
na  program  którego składają się dwie kome- 

I dye — „M ajster i czeladnik" Korzeniowskiego 
i „Ożenić się hic mogę4* Fredry.

Odpowiedzi Redakcyi: Edward R o z ł u c k i.
Gromnik— -Tarnów. O  ile posiada Fan dowody o* 

j bywatelstWa polskiego, to tak.
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Baczność kolejarze!
Uprasza się mężów zaufania, ażeby na personał 

~~ ' rozgoryczony wypadkami zaszłymi we
lwowskiej dyrekcyi — wpływali uspokajająco i u* 
Ważali na to, żeby nikt nigdzie na własną rękę ża* 
dnej nie rozpoczynał akcyi Personał kolejowy ma 
Wyłącznie tylko kierować się wskazówkami mę» 
żów zaufania organizacyi którzy ze swej strony 
'winni stosować się do wskazówek krajowego se» 
kr etaty atu, by m o^i w każdym poszczególnym wy* 
J-adku wskazówek tych zasięgać. Należy przytem 
kierować się taką zasadą, źe o ile z sekretery atu 
ttiwoa w jakimś kierunku jakichś specjalnych 
poleceń, nie może personał wdawać się w* akcye 
przez organizacye nie zalecane. Specyałną uwagę 
zrwrócić należy oa to, by ze strony łudzi nicpowot 
lanych, przez organizacyę nie upoważnionych i 
przed nikim nie odpowiedzialnych, rtie były przed­
siębrane jakieś samozwańcze akcye, za które or* 
ganizacya nie mogłaby przyjąć żadnej odpowie* 
dztzlncścL

Zwraca JÓę dalej uwagę na to, by personał kole­
jowy nie dawał posłuchu różnym alarmującym 
pogłoskom, które — rozsiewane nie wiadomo 
przez  kogo i w jakim celu — wywołują tylko nie* 
potrzebne zamieszanie.

Wypadkami we lwowskiej dyrekcyi zajmuje Się 
już organizacya i posłowie galic. i kolejarze mogą 
liczyć z zaufaniem na to, że cały ten konflikt zo* 
stanie rozwiązany tak, jak tego wymaga dobro i 
interes personelu kolejowego.

Za kiwj. sekretaryat oentr. organ, kolejarzy
K aczanow ski.

Żądania kolejarzy.
Wielkie zgromadzenie kolejarzy w sprawie nędzy 

aprowizacyjnej.
A by zająć zgodne stanowisko w tej piekącej 

sprawie ogółu kolejarzy w Krakowie, w Podgórzu 
i Woli Duchackiej, odbyto się wczoraj, 3 b. m., w 
Podgórzu tłumne zgromadzenie wszelkich katego* 
ryi, łącznic z robotnicami, przyjętemi w czasie 
wojiny. Sale Domu Robotniczego w Podgórzu prze* 
pełnione, nastrój bardzo poważny, mimo ścisku 
wzorowy porządek.

Prezydyum sprawował tow. Packan i Jaworski 
(maszynista). Po przedłożeniu materyału jako te* 
matu obrad, zabrał głos obecny na zgromadzeniu 
tow. pos. M O r a c z e w s k i  i w przeszło półtora 
godzinnym referacie przytoczył wiele cennych 
faktów, mających służyć kolejarzom jako wska­
źnik do dai&zcgo postępowania. Po przemowie 
wiciu mówców uchwalono następujące żądania:

1. Natychmiastowe zaprowiamtowamie pełną n> 
eyą chleba, mąki, cukru, tłuszczów, ziemniaków po 
cenach maksymalnych wszystkich pracujących, 
bez różnicy pici, zarówno jak i ich rodzin, jakoteż 
reszty dotąd z aprowizacył kolejarzy wyłączo* 
nych.

G d yb y  to się ok aza ło  n iem ożliw e, w ypłacen ia  
łMuriJbu jednorazowego w wysokości: dla pracują* 
cych sitanu wolnego 1000 K, dia żonatych lub za* 
mężnych bezdzietnych 2000 K, dla obarczonych 
dziećmi na każde dziecko o 250 K więcej — wraz 
z prawem wolnego przewozu środków spożyw* 
czych z okolicznych powiatów Galicyi i Króle* 
stwa.

2. Dostarczenia w naturze materyi na ubranie i 
suknie, bielizny i obuwia wszystkim pracującym i 
ich rodzinom.

3. Przedwojennego wymiaru opału przy zorga* 
tasowaniu rozwózki do domów we własnym za* 
kresie odbiorcom.

4. Udzielenia wymienionych pod punktem 2 13 
przedmiotów bezpłatnie, ewentualnie na kredyt, 
spłacalny po ukończeniu dentobillztfcyi. W razie 
niemożności dostarczenia tych artykułów za dar­
mo ani na kredyt tym, którym nie można udzie* 
lić kredytu, udzielenia jednorazowego zasiłku na 
ich zakupno w wysokości proporcyonalnej do ilo* 
ści członków rodziny i ceny dostarczonych arty* 
kułów.

5. Ze względu na braki aprowśzacyi i wynikają* 
cy stąd brał sił, skrócenia turnusów służbowych u 
wszystkich kategoryi, a w szczególności personalu 
ruchowego.

Mężowie zaufania wyznaczą termin oczekiwania 
na spełnienie ieszty innych żądań.

Skład partyjno-polityczny 
Rady Stanu.

Do kompletu Rady Stanu brakuje obecnie tyl* 
ko 12 wirylistów. Ponieważ przeszło połowę tych 
ostatnich stanowią przedstawiciele duchowieństwa, 
przeto ogłoszenie ich nazwisk nic wpłynie na
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zmianę fizyognomii politycznej Rady Stanu. Mo* 
żemy więc obecnie przyjrzeć się jej bliżej.

Wobec bojkotowania Rady Stanu przez żywioły 
lewicowre wszyscy jej członkowie, tak wybrani 
(53), jak i mianowani (4g) rozpadają się na dwa 
odłamy: aktywistów*centro\vców i pasywistów z 
Koła Międzypartyjnego. Reprezentują oni nastę* 
pujące grupy i

I. Aktywiści:
1. Stronnictw o N arod ow e: Targowski, kr. W. 

Rostworowski, E. Szymanowski, J. Szwejcer.
2. L. P. P.: G. Simon, R. Radziwiłowicz, M. Gro* 

towski, S. Garlicki.
3. Centrum : Ks. Aksamitowski, B. Szlubowski, 

A. Humnicki, ks. Scipio del Campo, J. Skotnicki, 
E. Zieliński, dr L. Zieliński, ks. W. Malinowski, A. 
Parczewski.

4. Z jed n oczen ie  Ludow e: A . K ujaw a, F. Starzyń*
śki, F. Wojda, H. Wyrzykowski, J. Grabowicz, W. 
Augustyniak, L. Siemiński (?).

5. b. N .  Z . R*owcy: M. Dziurzyński, M. Nowak, 
T . Sżybiłło.

6. Klub P aństw ow ców : Wł. Stadnicki.
7. S tronnictw o P aństw ow e: M. Łempicki.
8. ŻyÓM~asynallatorzy: B. Eiger, J. Natanson.
9. B ezpartyjni: A . Bieliński, Z. Brudziński, W. 

Górski, J. Mikułowski»Pomorski, M. Zbrowski, B, 
Sekutowicz, A . Suligowski, W. Zawadzki, D. Oma* 
zdowski, dr J. Marczewski, St. Libicki, St. Cha* 
niewski, J. Kośtor, G. Łuniewski.

II. Pasywiśct:
1. Stronnictw o P o lityk i realnej: Kś. W. Jasiński, 

O. Kindler, Z . Leszczyński, W. Marczewski, hr. W . 
Potocki, hr. A. Potocki, A. Popławski, hr. W. Za* 
moyski, W . Karski, L. W ilczewski*ToHen.

2. Z w iązek  N ieza leżn o śc i G ospodarczej: Garbiń* 
ski, St. Skarbiński, A. Wierzbicki.

3. N arod ow a  D em okracya: W. Jabłonow ski, H. 
R adziszew sk i, J. Św ieżyńśki, M. Kiniorski, H. 
G rohm ann.

4. Z jed n oczen ie  N arod ow e: K rzyw kow ski, A. 
M arylśki, Łuszczew ski, A . Strzelecki, J. W ilczyn*  
ski.

5. Polska Partya Postępowa: J. Jabłoński, F. 
Ochimowski, A. de Rosset.

6. Bezpartyjni: St. Bądzyuski, Cz. Brzeziński, Z. 
Chrzanowski, H. Ciechomki, K. Fudakowski, ks. 
L. Goścdcki, B. Malcz, L. Puławski, M. Skarżyński, 
T. Święcki, hr. H. Potocki, St. Lipczyński, dr A .  
Sokołowski, W. Skup.

Nadto weszli do Rady Stanu:
Żydzi (po za asymilitorami): N. Priłucki — Iu* 

dowiec żyd, Rosenblat — nacyonałista, M. Pfeiffer 
i J. Wegmeister ortodoksi, oraz A. Weishlat.

Niemiec-kolonista: E. Kaszuba.

Zjazd narodowej demokracyi 
w Królestwie.

(Biuro W olffa ). „Kuryer Polaki" d on osi o  nie* 
daw nym  zjeźd zie  narodow ej dem okracyi w  War* 
ssaw ie i z  6 p ow ziętych  tam  uchw ał przytacza  
cztery:

1) Członkowie narodowej demokracyi biorą u* 
dział w radzie stanu, nie składając u wstępni o*
św iadczen ia  politycznego;

2) P ostaw ę sw oją  w  radzie stanu narodow a de* 
m okra cy  a uzależnia od. w sk azów ek  K ola m ięd zy­
partyjnego;

3) O  ileb y  ośw iad czen ia  rządu lub stronnictw  
ak tyw istyczn ych  przesądzały  przyszłe lo sy  Polskf 
cz łon k ow ie narodow ej dem okracyi z e  sw ojej  
strony w ystąp ią  z  ośw iad czen iem  co  d o  Swgo za* 
sądni czego  program u. (T u d odan o p oufną rzeko* 
m o uchw ałę, źe  cz łon k ow ie narodow ej demokra* 
cy i złożą m andaty, jfeżeli w ięk szość rady stanu o* 
św iad czy  się za w spom nianą w yżej deklaraeya  
rządu lub stronnictw  ak tyw istyczn ych ).

4) N arod ow a dem okracya n ie  u zn aje rady stanu  
ani za p rzed staw ic ielstw o  narodow e, ani za  przed* 
staw i ci e lstw o  obu obszarów  okupacyjnych , a to  
n iety lk o  ze  w zględu na braki ord yn acył w yborczej 
i  na m ianow anie, lecz  także d latego, ż e  n iem a w  
niej jed n ej z najw ażn iejszych  lew icow ych  órga* 
n izacyi naszego  sp ołeczeństw a. D la tego  rada stanu  
nie ma prawa p odejm ow ać uchw ał, przesądzają*  
cych  o  p rzyszłośc i Polki. Zadaniem  jej je s t  p o ­
w ziąć postan ow ien ia  c o  d o  u staw y sejm ow ej i 
zw ołan ia  sejm u N arod ow ego . N arod ow a  demokra* 
cya p ostan ow iła  w stąpić d o  rady stanu celem  po* 
parcia tej spraw y i n ie zajm ie zasadn iczo  opozy*  
cy jn ego  stanow iska w zględem  w szystk ich  przędło*! 
żeń rządow ych, ale zastrzega sob ie p o lity k ę  w oln ej  
ręki w ob ec rządu.

Pierwszy Maja,
Przemyśl.

Tegoroczne święto 1 maja obchpdzil proletatyat 
przemyski nader uroczyście. Rano o godzinie, 0 
odegrała muzyka kolejowa pobudkę, O godzinie
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11 przed południem odbyło się w sali Domu Ro* 
botni czego uroczyste zgromadzenie ludowe.

Na zgromadzenie przybyli robotnicy inteligen* 
cya i młodzież.

Obrady zagaił tow. Józef Szlam, wskazując na 
znaczenie święta robotniczego.

Do prezydyum wybrano jako przewodniczącego 
tow. dr Mantla i Wolańskiego, sekretarzował tow. 
Szlam.

Referat o 8 godzinnym dniu roboczym i re* 
formach społecznych wygłosił tow. Dominik Te* 
luk.

Główny referat wygłosił tow. poseł dr L i e b c r* 
m a n, który w dluższem przemówieniu omówił o* 
beeną sytuacyę polityczna w kraju i państwie i 
wskazał na zadania, jakie czekają zorganizowany 
proletaryt w najbliższej przyszłości. Zgromadze­
ni z wzruszeniem i zapartym oddechem słuchali 
płomiennych słów tow. dr Liebermana i nagro* 
dzili mówcę oklaskami. Przewodniczący tow. dr 
Mantel odczytał na Zakończenie rezolucyę, w 
której proletaryaf domaga się zakończenia wojny 
pokojem, opartym na porozumieniu się brater* 
skiem ludów całej Europy. Okrzykiem: Niech ży* 
je międzynarodowa solidarność! Niech żyje Wo!* 
na, Niepodległa, Zjednoczona Polska — zamknął 
przewodniczący zgromadzenie.

Zgromadzeni odśpiewali „Czerwony sztandar1', 
a muzyka kolejowa odegrała „Rotę" Konopnickiej, 
Pochód nie odbył się z powodu zakazu władz.

Po południu odbył się w Domu robotniczym 
wieczorek.

Przebieg święta robotniczego był poważny i 
spokojny.

Bochnia.
Zgromadzenie majowe miało piękny, dla licz* 

nych uczestników nie zapomniany przebieg. Refe* 
rował poseł tow. dr B o b r o w s k i. Po zgromadzę*
niu przeszedł pochód przez ulice miasta wśród 
śpiewów pieśni robotniczych, wśród dźwięków bo­
jowej pieśni Ludu: Czerwonego sztandaru!

Trzebinia.
Wczesnym rankiem dążyły liczne grupy robotni* 

cze na miejsce zborne, na Rynek w Trzebinia. Tu 
wzniesiono Wysoką trybunę, pięknie ozdobioną 
Zielenią i emblematami robotniczymi. Gdy z Gór* 
ki nadszedł duży pochód i  muzyką na czele, roz* 
poczęło się uroczyste zgromadzenie. Zagaił je po­
rywającą przemową tow. Roman S z U w a  r a, po* 
czem towł peseł K l e m e n s i e w i c z  wygłosił 
obszerny referat o sytuacy.i obecnej, wojnie i bra* 
terstwie luódw. Po przemowie tow. G r o s s a ,  oraz 
uchwaleniu rezolucyi długi pochód odprowadził 
towarzyszów z Kęt do staeyi, poczem poszczegół* 
ne grupy pociągły do swych miejsc zamieszkania.

Szczakowa
dawno nie była widownią tak wielkiej manifestu, 
cyi j;ak tegoroczne uroczystości majowe. Po pię* 
knem, głęboko pomyślanem zagajeniu tow. Anto* 
niego Z y g m u n t a  przemawiał poseł tow. K 1 e* 
ra e n  s i e w i c z, poczem po przemówieniu tow. 
Grossa i uchwaleniu rezolucyi uszykował się 
wspaniały pochód. Dzielna orkiestra górnicza z 
Jaworzna ochoczo przygrywała w marszu, który 
prowadził do cementowni w Pieczyskach i z po* 
wrotom na dworzec. Tu pożegnał poseł K I e m e n* 
s ńe w i c z zebrane tłumy. Wśród dźwięków orkie­
stry i tonów „Czerwonego sztandaru" odjechali 
nasi towarzysze do Krakowa.
aa— — iBBaaanru uiMimiiM— numiiiiiini — i— —

K r a k o w s k i  K o n s u m  R o b o t n i c z y
ni, Dunajewskiego 5.

Wtorek, czwartek, sobota od 4 — 7 wieczór
sprzedaje za okazaniem legitymacyi 

śledzie — ser — bobik — ogórki — fasolkę zieloną 
sok malinowy.

Torebka z aktami
zawierająca dwa paszporty, arkusz podatkowy, 
awizo paszportowe, obrazy itd., zginęła w niedzielę 
wieczorem na dworcu kolejowym w Krakowie. 
Uczciwy znalazca zechce dokumenty nadesłać za 
zaliczką 200 K — jako nagrodę — pod adresem:

Huchem Leib M e fze r, C hrzanów .
- ĉ e r w o n a Y il i^

historya miłosna z lasów dziewiczych Ameryki w 
4 aktach, film o niebywałym zainteresowaniu i ba* 
jccznych obrazach wyświetla kino Opieka we w to* 
rek dnia 7, środę 8 i czwartek 9 maja, ponadto bat* 

dzo wesoła komedya w 2 częściach 
MASZ PAN 50.000 K POSAGU? 

ora a najnowsze zdjęcia wojenne. Początek pro­
gramu codziennie o godz. 5 popoł., w niedzielę i 

i święta o godz. 3 popoł. koncert muzyki wojskowej 
ilustruje cały program.
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M O R K I  ^
®  ™  w s z e lk ie g o  rodzaju 
kupnie fab ry k a  k o r k ó w  
JAKÓ3A REICHA, Kraków, 

G r o c is k a  K r . 7 1 .

N A D E S Z Ł O

500.008 fa rb
do farbowania m ateryi, je ­

dwabiu i Ł p.
1 paczka wystarcza na 250 gr. 
materyi. Cena 60 hal. Opis 

użycia w języku polskim.

L. W  E l  N D  L I N  <3 ,
Kraków, Grodzka 26, teł. 1596 

Skład farb i perfumeryi.

8  HALERZY
(za kartkę ko­
respondencyj­
ną) k o s z tu j  e 
tylko mój głó­
wny katalog, 
który na żąda­
nie darmo wy­
syła:

Pierw sza Fabryka zegarów

JA N  K O N R A D
c, i k. nadworny dostawca 

BrUx Nr. 1873 . (Czechy).
Niklowe lub stalowe An- 
feer zegarki K 26'—, 28'—, 
30'—. Biało metalowy (glo- 
rya srebro), goldynowy 
lub stalowy remont, po­
dwójnie kryty K 35'—, 
40-—., 50—, 6 0 —, Bu­
dziki K 16'—, 18—, 2 0 —. 
3-letnia gwarancya. Wy­
syłka za pobraniem. Za­
miana d o z w o lo n a  lub 

zwrot pieniędzy.

OlMlIffi PiDiiy czyżnie 
damskiej znajdą staie zajęcie 
za dobrem wynagrodzeniem. 
J. Muller, Kraków, Grodzka 
43, wejście od ul. Senackiej 8, 

III. sklep od rogu.

Poszukuję

8EHHJ m m
F OLK i

do wszystkiego, lubiącej dzieci 
na wyjazd do Bośni. Warunki 
pisemnie: Bronsisław Koncki, 
pocztrnistrz — Prozor, Bośnia.

E p i K i ;  n p f a
monter, znający się na wszel- 

j kicli maszynach i iokomobi- 
lach Wolfa, wolny od wojska, 
poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Maszynista* 
przyjmuje Dział inseratowy 
„Naprzodu", Kraków, Grodz­

ka 13.

ICypiQ d o m
l-piętrowy lub parterowy o 
9—10 ubikacyach w Starym 
Krakowie. W gotówce mogę 
złpżyć 50.000 K.. Zgłoszenia 
pod *Dom“ przyjmuje Dział 
inserat. „Naprzodu*, Kraków, 

Grodzka 13.

ZGUBIONO-
z końcem kwietnia ślubną 
złotą obrączkę z literami J. 
M. 17/8. 1907. Łaskawy zna­
lazca zechce oddać za wyna­
grodzeniem ADA POZNAŃ­
SKA, Filareeka 6, Zwierzy-

P o trz e ^ n y
C E G L A R Z

do wyrobu i wypalania ce­
gły w piecu potowym:

„Staszkowka p. Ciężko­
wice, Zarząd dóbr“.

Poiizebna sliżita
ja k o  s tró ż k a  dom u

i do innych robót, otrzyma 
całodzienny wikt, osobne mie­
szkanie i wynagrodzenie we­
dług umowy. Wiadomość 
u właściciela w sklepie ko­

rzennym ul. Dlnga 11 A.

Z c E o in e g o

IK
używaną i t. p. 

K orespondentkę napisać de
L, S C H M A U S A ,

Kraków, Szeroka 22.

N A S IO N A :

K ilka zd o ln y c h
p ra so w acze k

d o  g a r d e r o b y  
poszukuje pralnia „ W I S Ł A "  

Podgerzs, Nadwiślańska 10.
Warunki płacy bardzo ko­

rzystne.

S E R A D E L L Ę
i  t .  d .

d o sta rcza  d op ók i 
za p a s sta rczy

Na ogólne żądanie 5?fcjużer«»^
<2 pectanck iem  p ra n ie# 1

1 g S *? *  T Ę C Z A  ,
i czul się zniewolonym podpisany zarząd przy;n:cvva<- 
| bieliznę do prania nadal, jak dotychczas.

„UST pralnia i latśmia, te®

i P A K IE R  
potrzebni zaraz do wię­
kszego przedsiębiorstwa.
Wiadomość w biurze ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 

' ul. Grodzka 13.

Potrzeba 
2-ch chłopców
do roboty przy warsztacie 
tokarskim. Zgłoszenia: War­
sztaty Krakowskie „Muzeum 
Przemysłowe", Smoleńska 9.

P A N N A
Izrael, skromna, pracowita 
o miłej powierzchowności 
potrzebna zaraz do maga­

zynu jubilerskiego

A N T . W E U B E R G
Floryańska 2.

f f c f i l  i i  i i i
o b e c n i e :

„ g o i t
Zali ia m m i  iasia Krakowa i ikolic

S i e n n a  7 ,
Kupuje wszelkie towary spożywcze i codziennego 
użytku. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie między 
godz. 11—12 w południe, oraz 4—5 po południu.

K U R S A  P R A W N I C Z E  j
„LE33E$“  j

K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  4 6 ,
przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- •  
minów prawniczych. Nauka zbiorowa i indywidualna. ®  

D la  P . T .  W o js k o w y c h  o s o b n e  k o m p le t y .
D la  z a m ie js c o w y c h  s y s t e m  k o r e s p o n d e n c y jn y .

Informacye od 11—12 rano i od 2—4 popołudn.

:

Zarobek dzieany K 20 do 39.
W e  wszystkich miastach i 
wsiach poszukuje agentów 
i agentek bez względu na 
wiek (także inwalidzi), do 
rozsprzedaży bardzo pokupne- 
go artykułu. Miejscowi ze­
chcą się zgłosić rano między 
godz. 7—9. Z. Taubler, Pod­

górze, ul. Rejtana 1. 10.

Licytacya koni.
Dniu 7 maja b. r. o godzinie 8 rano sprzedaną 

zostanie w e. i k. wojskowym szpitalu koni w Ko­
bierzynie koło Krakowa większa ilość koni w dro­
dze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie 
rolnicy, którzy wykażą się certyfikatem c. k. Sta­
rostwa lub c. i k. Komendy Rejonowej, stwierdza­
jącym zarazem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwa­
runkowo będą wykluczeni.

C. i k. Komenda Szpitala Koni 
w Kobierzynie k. Krakowa.

K u p i ę
m o to r e le k try c z n y
używany o prądzie zmiennym 
o sile 4 H. P. — Zgłoszenia 
przyjmuje Dział inseratowy 
.Naprzodu", ul. Grodzka 13.

m m i
używane w dobrym stanie 
kupuje po najwyższych 
c e n a c h  fabryka „|SXRA“, 

Kraków, Łobzowska 6.

pod korzystnyńii warunkami 
przyjmie zaraz lub od 15 maja 
Zakład fryzyerski ADOLFA 
GOTTLIEBA ul. Długa 38.

E g z a m S n o  w a n a g o

MASZYNISTY,
Z d o l n e g o  ś l u s a r z a ,

obeznanego z maszynami cegiel- 
nlanem l poszukuję z a r a z  da 
prowadzenia cegielni parowej.
Zgłoszenia z podaniem pole­
ceń oraz warunków płacy do 
Inż, KI. Kąkola, Kraków ul. Bo- 

nerowska 11.

n iu
potrzebny zaraz. 

Zgłoszenia z podaniem warun­
ków: Karasiński, Zakopane/

m
m

m
mm
s
1

Towarz, oszczędności i kredytu
funkcyonaryuszy c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Szopena I. 6

p rz y jm u je  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i n a  W /  o, u d z ie la  
p o ż y c z e k  ta k ż e  n © w © W S f ą p y ją € S ? IH  c z ło n ­
k o m , p ro w a d z i a g e n c y ę  a s e k u ra c y jn ą  „ P ie rw ­
s z e g o  O g ó l. T o w a rz y s tw a  u rz ę d n ik ó w  A u s tr. 
W ę g . M o n a rc h ii w  W ie d n iu 4’. G o d z in y  u rz ę d o w e  

o d  8 — 2  i od  5 — 7  w ie c zó r . m

: W a ż n e  d l a  w o j s k o w y c h  i  a b i t u r i e n t ó w

W i  i m i i  i i i p i .
Dokładne i pewne przygotowanie do powyższych cgza* 

minów w krótkim czasie.

1  wsjsinidi w i  w a l i  
W ety p i n i m

Dla zam iejscow ych  w yp rób ow an y  sy ste m  nauki
w  drod ze p isem n ej k o resp o n d e n c ji.

Własne akrypta i podręczniki. — Warunki przystępne,
Zgłoszenia i informacye pod „Egzamina uzupełniające" 
Kraków, Karmelicka 46, Iii p. (od godz. 2—4 popołudni

K U R SA  PRAWNICZE
»sMiUS” K r a k ó w ,  G a r b a r s k a  6 .  „IUS1

wypróbowany system przygotowania p l s e m n a g c
do wszystkich egzaminów prawniczych.

U l i  OLA MM. CMIII. F i l i i .
Pompy w wielkim wyborze w szelkiego rodzaju 
oraz częśc i składow e jakoteż reperaoye tychże 

uskutecznia i dostarcza

Inż. JOZEF SGHR0 LL, filia Kraków,
P a w ia  8 .

Ł&
M a ś ć  „ A n t a

leczy swędzenie skóry, świerzhę i wysypki swędzące.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 8 koron. Główny skład na 
Król. Polskie: Apteka J. Kasprzykowskiego w Radomiu, 
na Lublin: Skład m a t a p t  Magierskiego i Turczynowiera 

ulica Krakowskie Przedmieście.

W
H E R B A T O N

p rz y  b ad a n iu  p rzez  c. k. U rząd d la  b ad an ia  środ 
ków  spożyw czych , zos ta ł u zn an y  jako  n ieszkodliw y 
d la zd row ia  i znaczn i?  lep szy  od in n y ch  suroga- 
tów , w y s ta rc z y  dać 2 ły żeczk i n a  szk lan k ę  g o to ­
w anej w ody  a zastęp u je  w  zupełności na jlep szą  h e r­

b a tę  z rum em .
Cena za I litr z rumem 3 K 60  h, bez rumu 2 K 80 H, 

flaszki proszę przynieść ze sobą.
Na prowśncyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazimierz Ludwiński
FaSryka t o M ó s ł  i J e r l a f o n i f ,  M e w ,  Bratka 5 . Sklep.

F ilia  K a rm e lic k a  18.

z o s ta n ie  o tw a rty , ja k  w  la ta c h  
u b ie g ły c h , z  d n ie m  15 m a ja  b. r. 
C z a s  trw a n ia  I-g o  s e z o n u  o d  15 
m a ja  d o  3 0  c z e rw c a , ll-g o  s e ­
zo n u  od  1 lip c a  d o  2 5  s ie rp n ia , 
ill-g o  s e z o n u  o d  2 6  s ie rp n ia  d o  

10 p a ź d z ie rn ik a .

G. k. Zarząd Zdrojowy.
63 W W W ® '  '

W y d a w c a : Ignacy Daszyński. — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : K sry an  Hyrzowski. D rukarnia Ludowa. Kraków, D u n a je w sk ie g o  a  (T e le fo n  1310).


